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Nowe ustawy zupełnie straciły swq treść
NOWY JORK (PAP). Nadzwyczajna sesja Kongresu — zgodnie z za­

powiedzią kół postępowych — okazała się zwykłym propagandowym -��
trickiem. Przedstawiony przez Trumana t. zw. „program praw obywa­
telskich'* został przez południowych demokratów — przy milczącej zgo��
dz'e republikanów — unicestwiony. Posłowie demokratyczni ze stanów ��
południowych przez 4 dni bez przerwy wygłaszali przemówienia prze­
ciwko projektowi Trumana, korzystając z cichego poparcia republika­
nów.

rykańskieh czeka niecierpliwie, zo­
stały w  zupełności odrzucone lub��
tak skastrowane, ze straciły swą��
treść.

W zwalczaniu programu, przedsta��
wionego przez Trumana brali udział��
nie tylko republikanie, lecz i wpły­
wowi posłowie demokratyczni. Rów��
nież członkowie rządu amerykań­
skiego wystąpili przeciwko projekto��
wi „ustąwy antyinflacyjnej** Tru­
mana. Minister skarbu Snyder wy­
powiedział się publicznie przeciw��
kontroli cen. Inni członkowie rządu��
podkreślili, że podatek od nadmier­
nych zysków jest sprzeczny z  zasa­
dami „amerykandzmu'*.

Kongres storpedował również pro

Siła polskiego
patriotyzmu

W YSTAWA wrocławska spra­
wia, że prastare ziemie za­
chodnie Polski goszczą obec­

nie wybitnych przedstawicieli in­
nych narodów.
Nie ma tygodnia, żeby nie zwiedził��

naszych terenów ktoś o głośnym w ��
świecie nazwisku i nie wypowiedział��
słów zachwytu dla wykonywanej��
przez nas pracy. Pracy rzucającej��
gię W oczy w  stolicy Śląska, po��
wsiach 1 miastach, nad morzem ' i.��
nad rzekami.

Nie są to komplementy. Ludzi��
przyzwyczajonych do tempa odbu­
dowy w państwach zachodnich rze­
czywiście uderza ogrom naszegó wy��
siłku. Przyzwyczaili się oni do czy­
tania w  swych krajach relacji żnad��
Odry o terehach zniszczonych, opu­
szczonych, przedstawiających obraz��
nędzy — gdy do niedawna pięknie��
rozkwitały. Niemiecka propaganda��
czyni bowiem wszystko, by taki o-��
braz powstał w- myślach wszystkich,��
którzy interesują się powojennym��
stanem rzeczy na świecie.

Tymczasem, przekraczając grani­
ce Polski, nasi goście dostrzegają śla��
dy istotnie wielkich zniszczeń, ale��
zarazem — pracowite ich zacieranie��
mozołem człowieka; widzą wpraw­
dzie zgliszcza i sterczące wśród nich��
kominy, ale również — powstające��
nowe budowle, rozległe, okazałe,��
wznoszone z rozmachem. Konstatu­
ją zarazem, że na polach — zamiast��
chwastów, które od lat czterech��
miały zasiewać się same — bujnie��
rosną zboża, rośliny i okopowizny;��
że nie step bez kresu stanowi��
krajobraz między Bałtykiem a Kar­
konoszami lecz kwitnąca obfitością��
plonów ziemia, z miłością uprawia­
na przez polskiego rolnika.

Obcokrajowcy zdają sobie spra­
wę, że na setkach kilometrów nie��
można było tego wykonać „dla po­
kazu"; że musiała tu kierować czło­
wiekiem jakaś wielka siła, pobudza­
jąca jego energię — już nie z mie­
siąca na miesiąc, lecz z godziny na��
godzinę. Gdyż takie rezultaty moż­
na było osiągnąć tylko w niekoń­
czącym się pośpiechu.

Tą siłą, zdwajającą-energię naro­
du na ziemiach odebranych z powro��
tem zaborcy — jest patriotyzm na­
szego Indu. Pobudza on każdego��
Polaka do przezwyciężania wszyst­
kich przeszkód i do ustawicznego��
tworzenia. Patriotyzm czyni tu z lu­
dzi pracowite zespoły, trudzące się��
®d świtu do nocy nad powiększa��
niem dóbr, stanowiących dorobek��
całej polskiej zbiorowości.

Praca wszędzie wywołuje szacu­
nek. Nasze społeczeństwo zyskuje go��
sobie wśród wszystkich, którzy Ją��

SZ.

jekt ustawy o budowie mieszkań.��
Istnieje bardzo małe prawdopodo­
bieństwo, że międzynarodowa umo­
wa zbożowa będzie ratyfikowana��
oraz, że zmiana ustawy o wpu­
szczeniu 200 tys. DP z Niemiec zo­
stanie przeprowadzona.

Kongres stał się areną gry poli­
tycznej, prowadzonej bez skrupu­
łów. Demokraci z Trumanem na cze��
le  chcą wykazać, że z powodu opo­
zycji republikanów nie mogli wpro­
wadzić w życie programu mającego��
na celu podniesienie stopy życiowej��
mas amerykańskich. Republikanie��
natomiast w  swej akcji wyborczej��
stwierdzają, że niedołęstwo demo­
kratów spowodowało inflację w Sta��
nach Zjednoczonych.

Nadzwyczajna sesja Kongresu��
kończy się. Ustawy, na które przy­
tłaczającą większość obywateli ame-
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Podejrzane manipulacje
w p rocesie  Schachta ��

PRAGA (API). Z Pragi donoszą,��
że czynniki amerykańskie w Niem­
czech starają się zorganizować��
obronę Schachta w  toczącym się o-��
beenie procesie denazyfikacyjnym.��
Proces został chwilowo przerwany��
w oczekiwaniu ha przyjazd b. kan­
clerza Rzeszy Brueninga.

Bruennig ma wystąpić jako świa­
dek przy czym istnieje ogólna opinia,��
że jego zeznania będą miały wielkie��
znaczenie dla* uwolnienia Schachta
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Dnia 4 sierpnia b.r. przybyła do Warszawy delegacja czechosłowacka na��
Drugą Sesję Rady Polsko - Czechosłowackiej Współpracy Gospodar­

cze!.
Na zdjęciu: Min. Przemysłu Hilary Minc wita na dworcu warszaw­
skim ministra handlu zagranicznego Czechosłowacji dr. Antoniego Gre*��

góry

Windowano iperyt w Pireusie
USA. zaop atru je monarchistyczraą. G recję

RZYM. (PAP). Rozgłośnią Wolnej��
Grecji podaje treść rozmowy gene­
rała amerykańskiego Donovana z��
ministrem wojny rządu ateńskiego.��
Stratosem, z której wynika, że rząd��
ateński oczekuje z  USA przesyłki��
gazów trujących w  celu użycia ich��
przeciwko armii demokratycznej.

Minister grecki skarżył się, że��
rząd amerykański opóźnia przesył­
kę gazów trujących, co uniemożli­
wia armii ateńskiej wzmożenie ofen��
sywy. W wyniku tych rozmów Ame­
rykanie przyspieszyli dostawę ga­
zów trujących i Wkrótce potem w ��
porcie Pireus wyładowano pierwszy��
transport iperytu.

Rozgłośnia Wolnej Grecji przypo­
mina, że monarcho - faszyści użyli��
już raz gazów trujących przeciwko��
armii demokratycznej 5 miesięcy��
temu, a obecnie przygotowują zbrod��
niczy projekt masowego użycia ga­
zów nie tylko przeciwko żołnierzom��
armii demokratycznej, lecz i przeciw��
ko ludności cywilnej* rejonów oswo­
bodzonych. Rozgłośnia apeluje do

narodu greckiego i  sił postępowych��
świata, aby potępiły zbrodnicze pro­
jekty monarcho - faszystów i  impe­
rialistów amerykańskich, usiłują­
cych prowadzić wojnę za pomocą��
metod, których nie odważył się za­
stosować nawet Hitler.

Guderian I Haider
n a  k on feren cji u  Claya
BERLIN (API). — Bukareszteński��

dziennik ,Universui“ donosi, że na��
konferencji - amerykańskiej attache?��
wojskowych we Prankfurcie, odbytej��
pod przewodnictwem gen. Claya i , eze��
fa amerykańskiego wywiadu gen.��
Chamberlaina, obecni byili również b.��
niemiecki generał Guderian i  b. szef.��
sztabu generalnego armii niemieckiej��
gen. Haider.

Gen. Haider wygłosił referat przed��
amerykańskimi oficerami o doświad­
czeniach niemieckich z drugiej wojny��
światowej.

Celem konferencji — jak pisze „U-��
ndversul“ było przygotowanie amery��
kańskiej ofensywy szpiegowskiej,

Polska i Czechosłowacja w pracy pokojowej
P rzem ó w ien ia  m in istrów  M inca i G regory

WARSZAWA. (PAP) — Na sesji Rady��
Współpracy Gospodarczej Polsko-Cze­
chosłowackiej minister Przemysłu i Han��
dlu Minc wygłosił przemówienie, w  fctó��
rym powiedział: Stosunki gospodarcze��
między Czechosłowacją i Polską wkra­
czają w nowy etap. Przyniesie on wiele��
dobrodziejstw obu krajom.

W lipcu 1947 r., kiedy podpisywaliśmy��
umowę między Polską 1 Czechosłowacją��
narodził się tzw. plan Marshalla. Rządy��
Polski 1 Czechosłowacji zajęły Jednako­
we stanowisko do tego planu, godzące­
go w suwerenność narodową krajów I w��
ich rozwój ekonomiczny. Podpisując u-��
mowę, mówiliśmy wtedy, że chcemy��
w niej wykazać, Jak powinna 1 jak mo-

�� �� �� �� �� �� �� �	 �� ���� ���� �� �	 �� �� �� �	
WASZYNGTON. Amerykański Depar­

tament Rolnictwa ogłosił, że tegoroczna��
produkcja zbóż chlebowych w  Europie��
przekracza o 35 procent poziom z  roku��
ubiegłego. Obliczeń dokonano na pod­
stawie oficjalnych materiałów statysty­
cznych, dostarczonych przez państwa��
europejskie,

PARYŻ. �"�� bieżącym sezonie turystycz��
nym zwiedziło Francją 1.200.000 tury­
stów. Najwięcej z  nich pochodziło z W.��
Brytanii i Szwajcarii. Przywieźli oni do��
Francji około 200 milionów dolarów.��
Tak wielkiego napływu turystów Fran­
cja nie miała od roku 1937, kiedy to w ��
Paryżu odbywała się wystawa Światowa.

NEW DELHI. W prowincji Assam w y ��
buchta cholera w  bardzo złośliwej for­
mie. Z rejonu Gauhati nadchodzą wia­
domości o panującym głodzie. Większa��
część ludności zmuszona jest zadawalać��
się tam Jednym posiłkiem w  ciągu 2—3��
dni.

BELGRAD. B ministrów rządu czarno­
górskiego zostało usuniętych. Wzbudzili

oni „nieufność'1 rządu centralnego w ��
związku z konfliktem pomiędzy Komin��
formem  a rządem Jugosławii.

GENEWA. Rada społeczno-gospodai cza��
ONZ uchwaliła powołanie do życia ko­
m isji dla spraw gospodarczych Europy.��
Jej zadaniem będzie znalezienie środ­
ków na ożywienie handlu w  Europie��
i  przyczynienie się do Jego rozwoju.

HOLLYWOOD. Znany murzyński pia­
nista Nat Cole prowadzi przed  sądami��
w  USA zawziętą walkę o prawo miesz­
kania we własnym domu. Nat Cole za­
kupił to wytwornej dzielnicy w  Los An-��
gelos willę, Władze amerykańskie za­
braniają mu Jednak wprowadzić się do��
niej, gdyż ta dzielnica zamieszkała Jest��
przez białych.

MOSKWA. Od chwili zakończenia woj��
n y  we wsiach radzieckich odbudowano��
przeszło 2 m ilio n y  domów chłopskich,��
zrujnowanych przez Niemców, to tym ��
705.000 domów na U krain ie �� �& ��840.000 na ��
Białej Rusi.

że wyglądać naprawdę konstruktywna��
i naprawdę pozytywna współpraca su-��
werennyph narodów. Umowa ta przy­
niosła wzrost obrotów towarowych 1 sze��
rokie, wzajemne stosunki gospodarcze.

Odpowiadając na przemówienie min.��
Minca, czechosłowacki minister Grego-��
ry oświadczył: „22 I 25 marca 1948 r.��
kiedy odbyło się pierwsze posiedzenie��
Rady Gospodarczej Współpracy Polsko-��
Czechosłowackiej, zamknięty został o-��
kres próby. Od tej chwili zaczynają��
się ścisłe stosunki, zmierzające do sta­
bilizacji oraz przyjacielskiej współpracy��
narodów czechosłowackiego i polskiego.��
Owocna współpraca rozwijać się może��
jedynie na bazie wspólnego zaufania,��
zwłaszcza w  obecnym okresie, kiedy��

wsteczne siły, oszołomione psychozą pla��
nu Marshalla, prą w kierunku wywoła­
nia wojny. Możność realizacji polityki��
pokoju, do której dążą oba. nasze na­
rody, uzależniona jest od ścisłej współ­
pracy ze Związkiem Radzieckim i wszy­
stkimi krajami demokracji ludowej.��
Ta siła, stworzona przez braterską
współpracę Czechosłowacji i Polski, bę- sbwo.

dzie służyła umacnianiu demokracji w��
świecie, utrzymaniu pokoju 1 obronią��
praw świata pracy",

820 wsi D. Śląska
otrzym a św ia tło
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LONDYN. (PAP). Komentatorzy��
londyńscy podkreślają zgodnie, że��
jednym z zasadniczych warunków��
wszczęcia rokowań Czterech Mo­
carstw będzie zawieszenie realizacji��
uchwal londyńskich. Jedynie w  ten��
sposób będzie można znaleźć płasz­
czyznę do ewentualnego porozumie­
nia.

BERLIN (PAP). W kołach dzień-��
tokarskich Berlina powtarzane są��
uporczywe pogłoski o  możliwości u-��
stąpienla generałów Clay'a i Robert��
sona. Ustąpienie ich miałoby pozo­
stawać w  związku z przygotowaniu*��
ml do czterostronnych rokowań.



'D zieło  w •wielkim stylu

���*���������.�*�!�#�� �+�������#���" �;��
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wiązaniem urbanistycznym w wielkim��
styki, jest powiązaniem piękna archi��
tektury starej Warsaarwy z  wymoga­
mi komunikacyjnymi nowoczesnej��
stolicy, z wymaganiami generalnego��
planu przebudowy Warszawy.
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Lech Pietrzak

���*�2�:�������2�4�3���� �.���2���3������
przed  w ęz łem  gordyjsk im

��  BELGRADZIE od SO lipca trwa��
międzynarodowa konferencja w��
sprawie żeglugi na Dunaju. Do­

tychczas nic nie wskazuje, by*po tej��
konferencji żegluga miała się ożywić.

W Poczdamie przewidziano taką kon­
ferencję. Miała się ona odbyć w 6 mie­
sięcy po ratyfikacji układów pokojo-(��
wych z satelitami „osi", (Węgrami, Bul(��
garią, Rumunią). Odbywa się jednak(��
dopiero obecnie. Nic też dziwnego, że,��
największa arteria wodna Europy zamar��
ła; po Dunaju pływają tylko... kajaki.

Tymczasem dla wielu krajów ten��
szlak komunikacyjny ma duże znacze­
nie gospodarcze.

W konferencji biorą udział n ie tylko��
państwa, przez które przepływa Dunaj,��
ale 1 wielkie mocarstwa. Związek Ra-��

-dziecki przez usta min. Wyszyńskiego��
proponuje, aby w  skład komisji, która��
opracuje statut żeglugi na Dunaju, we­
szły państwa położone nad Dunajem bez1��
Anglii 1 Francji. Siedzibą komisji po-1��
winien być Galacz w  Rumunii.

. Projekt radziecki przewiduje dwie ad­
ministracje rzeki: jedną na dolny Du­
naj, z udziałem Rosji 1 Rumunii, gdy��
drugą administrowałyby Rumunia t Ju­
gosławia.

Austria weszłaby do komisji dopiero��
po zawarciu*traktatu pokojowego.

Mocarstwa, zachodnie chcą odzyskać��
na Dunaju swoje przywileje sprzed woj��
�2�#�(

Ameryka, dopominająca się o udział��
w komisji, spotkała się z argumentem,��
jak przyjęłaby pretensje ze strony Z. Ś.

• R. R. do kontroli żeglugi na Amazonce,��
która również przepływa przez kilka��
państw.

Od konferencji dunajsklej zależy, jak��
długo jeszcze trzeba będzie czekać na��
to, aby na Dunaju pojawiły się statki��
1 Jak długo port szczeciński, połączony��
s  tą arterią przez kanał Dunaj—Odra,��
będzie na to czekał.

�� WA �,���6�&�4���2���� ���+� �!���I�� ������������W - ��
Z. Zna ja chyba �4��������Polska.��
���2���8�� ���*�2�&���!���9�� �*��postępach �+���6�*��

�&�2�9�#�2�&���������&���6�*�� �. �� �&�. �� �8��sakra jon ���6�*�� �! ��
�2�������#�4�5�� �! �������2�����4�5�� �2���� �, �&�����/�� �!�����*���+��
�:���2�+�����+�#�4���2�<�� �)�� �� �����! �&���� �4�*�� �.���&���-�� ���&�7
�����<�� �6�������+�#�Q�� ���2���� �&�� �.�����+���6�*�8�� ���*�2�&���!���9��
�.�*�� �+���6�*�� �.���&���0���� �����9�.�#�� �������#���0���.���� ���/���/�(��
���������4�&���9�� �+���������� �"�� �)��Z ���*�! ���+���3���� ����
�*�:�&�����8�� ���0�#�2�<�4�#�4�5�� ���� �4���0���6�*�� �� �����3�� �8�� �4���/���+�*��
�� �� �!�.�*�!�&�4�5�� �6���*�����#�� �(�2���3�4���/�A�4�&���3�� ������ �����0����
�&���.�*���� �����.���&�� �2���3�4�&�/�9���3�� �������4���3�<�4�#�4�5�8�� ����
�&���2���3�, �2�&���3�� �����������&���3�<�4�#�4�5�R

�����6�&���� �+�#�4�5�� ���0� �!�� �� ���#�3�� �� ���&�/�� �B�� �!�� �+�#�,�8��
�9���� ���*���� �+���,���� ���@�:������ ���������.�!�&���� �����.���&�8�� �2�*��
�4���,�&�� �A���/�.�4�����0�*�� �2���.�� �������&�4�*�!�#�,�� �����*�3������
�+���,�8�� ���� �.���&�.�8�� ���*�� ���*�����8�� �3�������#�� ������ �.�*�+���7
�2�&�/�4�&���,�� �4�������*�.���&���3�����&���3�� ��� �9�.�9���&�� �)��
�4���+�����#�� �+�#���&�<�4���� �����.���&�� �! �� �"�����������!�&���8��
�4���+�����#�� �+�#���&�<�4���� �����.���&�� �2 �� �� �M���<�������8�� �����+���&��
���4���*�2�#�4�5�� �����4�5�&�+�����+� �! �8�� �,���4�5���2�&��� �!�8��
�5�#�.���*�+���4�5�2�S��� �!�8�� �!���2�*���&�Q�T�� �!�&�����4�&�8�� �� �� �7
�3���8�� ���# �3�� �� ���&���,�&�/�8�� �!�#�����!���� �& �� �������! ���� �9���7
�������2���� �������/���0���8�� ���0�*�!���,�� �)�� �����.���3���� ��������
���/ �� �"�� �)�� ���(

������������ �"�� �)�� ���� �,���� �#�=�� �����*�-�4���*�2���� ���&��
�+���, �� �B�U�V�U�� ���*�����(�� �� ���� �4�� �� �����*�����(�� �"�� ���+�*�7
���&�4�#�� �B�� �!�� �� �����3�� �� �,�*�9���� �2���3�! �&�/���������(�� ���@�&��
�6�*�A�=�� �+�������#�� �!�#�2�&�����&���� �� �����! �&���� �W�� ���,�8�� �!��
�+�#�, �� �, �*���+�� ������������ �"�&���0�/�8�� �6�0�/���*���&���� �!�#�7
���*���#�� �&�� �C�L�L�;�,���+���*�!�#�� �+���2�����(

���� �3�������4������ �3���.�2�*�I�� �����������2�&���(
�����0���� �����&�4���� ���*�!�#�� ���3�����.�8�� ���&���6�2�<�4����

�! �&���.�����+���, �� �������=���������8�� �!�#�����4�&���0���� �!�� ���*��
�!�&���+�������(�� �"�#���+�����4���#�� ���*�!�&���.���&���=�8�� �9���� �!��
�4�&�<�6���� ���&�����!�����#�4�5�� ���&���.�,�&���� �,�&�����&�/�4�#��
�3���.�*�!�#�(�� �!�#�!�&�����&�*�2�*�� �6���������� �B�� ���&���,�&��
�X�K�(�U�L�L�� �2�*���, �����2�#�4�5�� �!���6�*�2� �!�� �+�*�!�����*��
�!�#�4�&�5�(�� �����#�� �+�/�� �&���*�A�=�� �������&���3�� �����,�#���0�*�7
�!�&�=�8�� �!�#�*�������Y�,�#�� ���*���&���� ���*�4�&�<�6�8�� ���0�*�Y�*��
�2�#�� ���� �+�#�4�5�� �!���6�*�2� �!�(�� �$�&�/�6���0���#�� ���� �"������
���������!�#�� �.�*�� ���.���-�������(

�����.�2�*�4�����A�2�&���� �������#�� �� �� ���� �� �2 �&�� �I�;�� �&�� �7
�+�#���,�(�� �����#�� �2�&���� �2�����������#�=�� ���+�����#�4�5�8�� �4���2��
�2�#�*�5�� �����.�*�!���&�� �������#�+���*�!�#�4�5�8�� ���+�*�3�<�4�#�4�5��
�+���9�� �������#�� �+�������&���8�� ���,���4�2�&���� ���&�/�� �3�� �� �:���2�.����
�,���2�+���,�&�8�� �6�0�/���*���&�,�&�� �2�&������ �� �� �Z�2���� �B�B�� �,����
�+��� �!�8�� �����.�*�!���2�#�,�&�� �����*���*�����,�� ���������0�7
�2�&���� �2�*�!�#�+�:�+�� �&�� �2�&�6�.���&���� �2�&�����+�*���*�!���2�#�,�(

���2���4�����3�� ���� �����,�&�<�+�����, �&�8�� ���+�*�3�<�4�#�,�&�� �2����
�+�������&���I�� ���*���&���� ���&�/�� ���*�.�� �2�&�,�&�� �+���2�����(�� ���*��
�����������2���8�� �����+���! �&�� ���&�/�� �3�� �� �2���� �.���!�2�#�,��
�,�&���3���4���� �4���6�&���0������ ���*�� �4���6�&���0�4���(�� ���&���7
�+�#���,�� �+���2�� �!�#���0�#�!���� ���� �!�&�������&���6�*�� ���4�����7
�4�&���I�� �����*�4�5���2�&���� �, �&�����+���(�� �"�����������!�/�� ���*�7
�4�5���� ���&�/�� �2�&���� �+�#�����*�� ���0�*�!���,�Q�� ���*�4�5���� ���&�/��
�3�<�� �B�� �������2���3���� �!�� �4���#�2���4�5�(

�������6�&�� ���&���+�#���,�I�� �����.���&���(�� �����*�0�*�� �+�#���R�<��
�4���� �,�&�����������-�4� �!�� �!�#�3�.���&���� ������ �����������*�7
�2�#�4�5�� �.�*�,� �!�(�� �[���4���� �2�&���� ��� �3�.�<�� �*�2�&�� �2����
�����&�4�/�(�� �� ���.���3���� ���&�/�� �.������ �2�&�4�5�� �*�.�� �:���2�.����
�,���2�+� �!�8�� �4���0�<�� �.���&�����2�&�4�/�8�� �*�� �4�5���������+���7
�������� �������#�+���*�!�#�,�� �)�� �������&���2���+���.�+�(�� �1�<�4����
�2���� ���������+�������� �!�����#���+���&�4�5�� �!�#�����.�*�!���7
�2�#�4�5�� �!�� �+���3�� �.���&�����2�&�4�#�� �.�*�,� �!�� �!�#�2�&���7
���&���� �W�L�� �+�#���&�/�4�#�� �, ���+��� �!�� �������A�4�&���2�2�#�4�5�(

������������ �"�� �)�� ���� �2�&���� �+�#�����*�� ���������#�8�� �)��
�!���2�*���&�� ���2���� �.�*�,�#�� �2�*�!���(�� �&�� ���&�/���2�&���3�������(

�$���#�����&���� �������.�*�!���2�&���� ���������#�� �"�� �)�� ����
���2�����*�,�&�4�&���� �������#�A���&���������� �������������.�*�!�/�� �&��
�*�.�����.�*�!�/�� �.���&�����2���&�8�� �������#�����6���3�<�4�#�4�5��
�.�*�� ���������#�(�� �������#�4�&�<�6���� �&�2�!�����+�*��� �!�8�� ���� �4�*��
�9���� �+�#�, �� ���&�.���&���8�� �����.���&�8�� ���+� �����#�� �+�/ �� �.���&�����2�&��
�4�/�� ���������.�2�&�<�8�� �*�9�#�!�&�<�� �������4�<�� �&�� ���*�����#�!�7
���<�(

������������ �"�� �)�� ���� �3�����+�� �2�&���! �<�+�����&�! �&���� ���*��

�����+�����&���0�#�� �!���0�2�&���2����
�&�� �.�*�.���+���&�� �������!�&���4���&����
�������&����

n a  t e r e n i e  „B”
Dyrekcja Przemysłu Miejscowego we��

Wrocławiu uruchomiła w  17 pawilonie��
na terenie Wystawy „B" sprzedaż dam­
skich 1 męskich materiałów wełnianych.

DPM Wrocław sprzedaje towary w  ce��
nie kosztów własnych, chcąc w ten spo­
sób udostępnić prawdziwie dobre towa­
ry wełniane dla świata pracy. Należy��
podkreślić, że stoisko ma wielki wybór��
deseni 1 obsługiwane jest przez fachow­
ców.

Przy nabyciu kuponu zakupić można��
również na miejscu konieczne dodatki��
krawieckie. 4434

�� �� �� �� �� ���� �� ��� ���� �� �! �� �� �� �" �	 �� �� ��
w ie lk a  p o lsk o-czech osłow ack a  e lek tro w n ia

WARSZAWA. (PAP) — 4-go sierpnia��
podpisano polsko -  czechosłowacką u-��
mowę o wspólnej budowle wielkiej e-��
lektrowni w Dworach pod Oświęcimiem.

Czechosłowacja dostarczy do elektrow��
ni połowę głównych urządzeń maszyno­
wych, jak turbiny, kotły, generatory,��
transformatory ltp. produkty ciężkiego��
przemysłu.

Polska natomiast przeprowadzi uzbro­
jenie terenu, budowę, urządzenia trans­

portowe, rozdzielnie wysokiego napię­
cia itp.

Elektrownia będzie całkowitą własno­
ścią Polski. Wartość dostarczonych��
przez Czechosłowację urządzeń, Polska��
opłaci dostawą do Czechosłowacji po­
łowy wyprodukowanej przez elektrow­
nię energii elektrycznej. Umowa prze­
widuje na przeciąg SO-tu lat obustron­
ny obowiązek dostawy i  odbioru energii��
elektrycznej, która będzie przez Czecho��
Słowację opłacana według ustalonej ta­
ryfy, opartej na cenie węgla.

Deportacja 13 Hamanów
z terytorium  Francji

PARYŻ (PAP). „Ce Soir" donosi,��
że na pokładzie statku rumuńskiego��
„Transilvania“ udało się ubiegłej no��
cy z Marsylii do Rumunii 13 obywa��
teli rumuńskich, wydalonych przez��
władze francuskie. Rumuni ci przy��
byli do Marsylii pod eskortą poli­
cyjną.

Wśród wydalonych obywateli ru­
muńskich znajdują się wybitni uczę��
ni, m. im dr. Herskowitz, członek��
instytutu radowego w . Paryżu, jak��
również Aleksandrescu, dyrektor��
francusko -  rumuńskiej izby handlo��
wej i 4 studentów.

Przechow yw ał p ieczęć »>Hidler|u«ęeiMi«��
i  fabrykow ał antypaństw ow e u lotk i

�# �� ���� �� ���� �$ �� �� �	 �" �� �� �� �� �� �� �� �� �� �	
d la  m łod o c ia n eg o  w yw rotow ca

;Akcię skupu zboża ��
trzeb a  uspraw nić
I „GŁOS LUDU41 zamieszcza artykuł na��
\ temat rządowej akcji skupu zboża, tay-��
 ̂frazując, że nie wszędzie jest należycie��
>prowadzona I te  u  wielu miejscowo!-��
| ciach spekulanci żerują na mieiwiado-��
► moi ci chłopa. Dziennik pisze:
[ „Niezadowalający stan rzeczy na od-��
[ cinku skupu sygnalizowany z poszczo-��
t gólnych powiatów 1 gmin, wiąże się nle-��
t wątpliwie z ociężałością biurokratyczną��
[ poszczególnych ogniw naszej spółdziel­

czości rolnej. Dolne ogniwa spółdziel­
cze nie są najeżycie poinformowane o��
znaczeniu akcji skupu. Biurokratyczne��
metody pracy mają również miejsce, Je­
żeli chodzi a należyte uruchomienie 1��
rozprowadzenie kredytów przeznaczo­
nych przez Państwo na akcję skupu.

Z poważną troską powinno się rów­
nież podejść do zagadnienia zwiększenia��
ilości magazynów, a w  chwili obecnej��
do szybkiego odprowadzania zboża z ��
magazynów spółdzielni powiatowych 1��
gminnych, nie przygotowanych do prze­
chowywania dużych nośet produktów.

Biurokratyczna opieszałość 1 niezdro­
we tendencje spekulacyjne przejawio­
ne przez niektóre spółdzielnio, nie mo­
gą być tolerowane. Winna tu wydąg-��

>nąć należyte wnioski Centralą Rolnicza��
‘Spółdzielni „Samopomoc Chłopska", wl��
►nien też wkroczyć czynnik społeczny".

R ząd Izra e la
in terw en iu je ��

w spraw ie Żydów ��
n a  Cyprze

NOWY JORK (PAP). Przedstawi­
ciel państwa Izrael w  ONZ, Aubrey��
Eban, zwrócił się do przewodniczą­
cego Rady Bezpieczeństwa z  prośbą��
o zajęcie się sprawą 11 tysięcy Zy��
dów, zatrzymanych n a Cyprze przez��
rząd angielski, którym rząd Izraela��
udzielił zezwolenia na imigrację.Opole (rh) Rejonowy Sąd Wojsko­

w y z Katowic na sesja wyjazdowej��
w Opolu rozpatrywał niecodzienną��
sprawę. Na ławie oskarżonych za- ]��
siadło dwóch młodych ludzi; 18-to��
letni Maksymilian Gładki 1 20-to��
letni Engelbert Prochota, obydwaj��
ze wsi Świerkle, pow. Opole. Akt��
oskarżenia zarzucał im, że w  okresie��
referendum do dnia 8 maja br. dzia­
łali w  Opolszczyźme w zamiarze o-��
balenia ustroju Państwa dolskiego,��
czyniąc do tego przygotowania przez��
sporządzanie i publiczne rozpow­
szechnianie ulotek o treści antypań­
stwowej.

Motorem całej akcji byl Gładki��
On zajmował się pisaniem ulotek, w ��
jego też mieszkaniu znaleziono pod­
czas rewizji większą ich ilość. Po­
mocnikiem jego był Prochota.

Na rozprawie odpowiedzi Gładkie��
go były wykrętne i butne. Za nie­
mieckich czasów był on członkiem

Konkurs »Słoina Polskiego«
na najpiękniejszy pawilon, kiosk lub stoisko

�� �� �� �"�	 �� �� �� �� �� �� � �� �� �� �� �� �� �� �	 �� �� �� �%

„Hitlerjugend". Po wojnie, pragnąc��
zamaskować swoje zamiary, wstąpił��
do jednej z demokratycznych orga­
nizacji młodzieżowych na terenie��
gminy Czarnowąsy i  odgrywał w ��
niej czołową rolę. Aby ułatwić so��
bie przestępczą działalność, zapisał��
s>ę jako uczeń do Gimnazjum Spół­
dzielczego w  Opolu. W domu ukry­
wał pod podłogą pieczątkę „Hitler­
jugend". Za pomocą fabrykowanych��
przez siebie ulotek siał defetyzm ��
wśród społeczeństwa wiejskiego.
■ Sąd Wojskowy skazał Gładkiego��
na 10 lat więzienia, sprawę zaś Pro��
choty przekazał prokuraturze do po��
nownego przeprowadzenia śledztwa.

PQ)LtKAwP&a
HAD O D B U D O W A ,

Dwa- działy Wystawy posiadają��
niezwykłe w swym wyrazie architek��
tonicznym i artystycznym pawilony,��
kioski i stoiska.

���� �. �2�&���, �� �.���&���&���3�����#�, �� ���*�����*�4���#�2���, �#��
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Wystawa Ziem Odzyskanych jest��
dumą całego narodu. Ale nade��
wszystko jest ona dumą społeczeń-��
atwa osiadłego na tych Ziemiach.
Odtwarza bowiem jego dorobek, je­
go codzienną wielką pracę.,

Zadaniem społeczeństwa winno��
być zatem ustawiczne propagowanie��
zwiedzania Wystawy — ze względu��
na jej wymowę i piękno. '

N agrody fun d u je sp o łeczeń stw o d o ln o ślą sk ie . W sk ład ��
jury w ch od zą  uczestn icy  k on k ursu . W yboru ob iek tów ��

d ok on ują .C zyteln icy  ,,S łow aM
Codzienny biuletyn na lamach��

i,Słowa Polskiego** będzie donosić��
0  ilości oddanych głosów na poszczę��
gólne obiekty.

Jury złożone z trzech przedstawi­
cieli Czytelników, trzech przedstawi��
cieli pawilonów, stoisk i  kiosków,��
dwóch przedstawicieli Zarządu Wy­
stawy i jednego przedstawiciela re­
dakcji „Słowa*1 — dokona oblicze­
nia głosów, przyznania dyplomów��
pawilonom, stoiskom i kioskom oraz��
Rozlosowania nagród między Czytel-'��
tłikami.
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Redakcja zwraca się do właścicie��
li pawilonów, stoisk 1 kiosków o��
nadsyłanie zdjęć tych obiektów —��
dla zamieszczenia na łamach „Sło­
wa**.

W pierwszej kolejności umieszcza��
ne będą zdjęcia obiektów wyróżnia��
nych przed Czytelników w  trakcie��
głosowania.

„Słowo** — oferując dziesięć na­
gród z najpiękniejszych wydawnictw ��
„Czytelnika** — apeluje do władz,��
organ.zacji i społeczeństwa Dolnego��
Śląska o ustanawianie nagród włas­
nych. Nagrody takie, stawszy się za

chętą dla biorących udział w  kon­
kursie, posłużą zarazem wzbudzaniu��
wśród ogółu jeszcze większego zain��
teresowania Wystawą 1 jej oprawą��
arćjv^’ '^ 7no -  artystyczną.

G lo so w a n ie ��
rozpoczynam y jutro

Każdy z głosujących Czytelników��
„Słowa" nadsyła redakcji kartę pocz��
tową z wymienieniem- pod cyframi��
1, 2 i 3 pawilonów (ewentualnie kio��
sków lub stoisk). Cyfry oznaczać bę��
dą kwąlifil- wanie obiektu na pierw��
sze, drugie lub trzecie wyróżnienie.

Każdy uczestnik konkursu ma pra��
wo do nagrody, przyznawanej dro­
gą losowania.

Spis nagród podamy w  najbliż­
szym czasie.

N agrody jaz n a p ły w a ją
Znane we Wrocławiu Przedsiębior��

stwo Budowlane „Niemen" (Nowo­

wiejska 88) zaofiarowało na nagrodę��

dla uczestników konkursu —  1000��

złotych.

D yplom aci
m ocarstw  zachodnich ��
p roszą  m in . M olotow a ��
o  a u d ien cję

LONDYN (PAP). Agencja Reutera��

podaje via Paryż wiadomość z „kół��
zazwyczaj dobrze poinformowa­
nych", że przedstawiciele Wielkiej��
Brytanii, USA I Francjt otrzymali��
od swych rządów polecenie zwrócę��
nia się do radzieckiego ministra��
spraw zagranicznych Mołotowa z��
prośbą o nowe spotkanie.

Odrzucenie prośby
o u ła sk aw ien ie

WARSZAWA (W). Prezydent R.P.��
Bolesław Bierut nie skorzystał z pra��
wa łaski w stosunku do szefa rządu��
byłego G. G. Buehlera, .Buehler wy­
rokiem Najwyższego Trybunału Na��
rodowego skazany został w  dniu 10��
lipca br. na karą śmierci.

ROZBUDOWA FABRYKI KOTŁOW��
„BABCOCK-ZIELENIEWSKT*

Fabryka „Babcock - Zieleniewski** w ��
Sosnowcu, masowo produkująca kotły,��
otrzymała w  ostatnich czasach znaczna��
zamówienia zza granicy. Aby umożliwić��
fabryce wykonanie tych zamówień, Mi­
nisterstwo Przemysłu podejmuje Jej roz­
budowę. Kosztem 2M m il złotych zo­
stanie ona ponadto unowocześniona. Pro��
dukcja, wynosząca obecnie 600 kotłów��
miesięcznie, zwiększy się po rozbudowie��
do 900 kotłów.

Zwiększona wytwórczość fabryki poz­
woli zatrudnić kilkuset . wybitnych fa­
chowców 1 zdobywać coraz liczniejszą��
klientelę zagraniczną.

POWSTAJE FABRYKA SPRZĘTU
OCHRONNEGO DLA ROBOTNIKÓW
W KRAKOWIE powstaje fabryka��

sprzętu ochronnego dla robotników pod��
czas wykor^rwanla przez nich zajęć. Ma��
ona wyrabiać specjalne okulary dla spa��
waczy, siatki ochronne dla hutników,��
filtry przeciwpyłowe, tłok i. 1 pompy do��

j  przetłaczania tlenu, przyrządy dla wy-��
krywanla zanieczyszczeń powietrza, hel��
my, aparaty tlenowe Itp.

Budowa fabryki takiego sprzętu, na­
kazywana wzrastającymi potrzebami na��
szego rozwijającego się przemysłu, Jeat��
wyrazem trosk] Państwa o zdrowie ro­
botnika 1 zapewnienie mu pełnego bez­
pieczeństwa w pracy.

OBECNY STAN MOTORYZACJI��
W KRAJU

STAN motoryzacji w Polsce polepsza��
się z każdym miesiącem. Nasze drogi��
przemierza obecnie. 72.359 zarejestrowa­
nych pojazdów, w tym 21.016 samocho­
dów osobowych 1 23.813 ciężarówek.

Poza tym mamy 482 samochody sani­
tarne, 134 cysterny do przewozu paliw��
płynnych 1 22.359 motocykli.

Wyjazd na Wystawę do Wrocławia
���0�#�������!�&�4���2�#�� ���*�2��������

������ �C�B�;�#�,�� �2���,����������P̂RZYJACIÓŁKI**
Cena 10 zl N akład  715.000 egz.

W 50

Nowość Nowość

PLAN WROCŁAWIA z Informatorem
wraz z mapą 1 przewodnikiem po Uzdrowiskach DolŁoŚląskich��

poleca księgarnia „CZYTELNIK" Wrocław, Nowotki 13��
(Krupnicza) w ll

HURT zł 150 DETAL
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»lli|l>unka«
Jeden z naszych Czytelników, p, 

B. W., nadesłał nam obszerny list, 
w  którym stara się udowodnić, że 
„najwyższy już czas skończyć z przy 
działami na kartki" Niestety, brak 
n^iejsca nie pozwala nam na przy­
toczenie tego listu w całości, nie 
mniej nad pewnymi jego uwagami 
należolo by się zastanowić.

Słusznie p. S. W. stwierdza, że w 
dzisiejszych czasach, gdy przeważ­
nie mąż i żona pracują, załatwienie 
wszystkich formalności z otrzyma­
niem kartki żywnościowej zabiera 
pracownikowi zbyt dużo czasu. Na 
leży bowiem wziąć od administrato 
ra kartkę wymienną, później ją wy 
pełnić, znów potwierdzić u admini­
stratora, oddać w miejscu pracy, po 
brać kartkę żywnościową, zarejestro 
wać ją w sklepie i  u rzeźnika, a na 
stępnie chodzić do sklepu po przy­
działy i  do rzeźnika po rąbankę.

Wszystkie te czynności mają swo 
Je terminy, a nie dotrzymanie które 
goś z nich pozbawia automatycznie 
pracownika korzystania z kartki.

Najtrudniej jest z tą „rąbanką". 
Nasz Czytelnik pisze: „Musi się czu 
wać, aby kartkę zarejestrować w 
sklepie rzeźniczym w terminie, bo w 
przeciwnym razie rąbanka przepad 
nie, a nieszczęśliwy pracownik do­
staje... rąbankę od żony, która też 
z powodu pracy zarobkowej nie mo 
gła załatwić sprawy rąbankowej, no 
i  zwala wszystko, jak to bywa, na 
biednego męża. Gdy jednak uda mu 
się ją załatwić, to i tak musi stra­
cić parę godzin, by otrzymać w  ko 
lejce tę pożądaną rąbankę. Znam 

pisze dalej p. S. W. — osobiście 
takiego pracownika, któremu w cią 
gu 8 miesięcy udało się szczęśliwie 
pobrać 3 razy rąbankę."

Nasz Czytelnik konkluduje, że „ra 
czej należało by znieść kartki żywno 
ściowe, a pracownikom dać za nie 
odpowiedni ekwiwalent. Ze zniesie­
niem kartek — zostałby zniesiony 
cały aparat aprowizacyjny, który za 
trudnią dziś tylu pracowników, a 
którzy mogliby być wykorzystani 
bardziej celowo na innym polu."

Ze swej strony pragnę zauważyć, 
*e uwagi p. ������W. zawierają dużo 
słuszności, bo faktycznie nasz system  
wydawania kartek zabiera dużo cza 
su pracownikowi, a również potrze 
ouje on zbyt dużego aparatu, który 

siś jest już za kosztowny w stosun 
ku do Otrzymywanych zeń korzyści.

Tuwicz

Notatnik
Termin zgłaszani*, się kandydatów 

ido szkół oificersikioh wszystkich ro­
dzajów hroni został przedłożony do 
®1 sierpnia br. Szczegółowych infor­
macji udziela RKU Wrocław Miasto-, 
ufl. Łątkowa 2, II p.

Walne roczne zebranae okręgowego 
Związk Dąbrowszczaków odbędzie 
®ię dn. 8 bim. o góćtiz. 10-tej w loka­
lu Związku, ul. Kasprowicza 19 (Ka<r 
łowice).

Dzieci polskie z Francji przybyły �� 
Wycieczką do Wrocławia. Są to prze 
ważnie wychowankowie sierocińca w 
Paryżu, dzieci obywałeli polskich, 
totórzy zginęli w czasie wojny. Wy­
cieczka zwiedziła Wystawę i miasto, 
następnie udała się do Krakowa.

Zjazd delegatów Rady Naczelnej 
Zrzeszeń Kutpiedkioh rozpoczyna się 
dziś obradami poszczególnych branż.

Znakomity dyrygent Filharmonii 
Warszawskiej Tadeusz Wilczak, pod 
którego batutą odbędzie się w pią­
t e j  6. bm. Wielki Koncert Chopi­
nowski na Budowę Domu Muzyka 
w  Warszawie z, udziałem Władysła­
w a Kędry i  Zbigniewą Szymonowi- 
c*a.
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M U  Specjalna irzew speeuiantiui
PDT w yłączn ie  d la  św ia ta  pracy

Pomimo wczesnej pory, ruch w  
PDT przy ul. Fredry jest jak zwykle 
olbrzymi. Fala ludzi wciąż napływa.

| Największe skupisko klientów wi­
dać przy materiałach wełnianych i��
bawełnianych. Ludzie stoją w  kolej­
ce. Zaobserwować można robotni­
ków, urzędników i  rolników. Świat 
pnący zaopatruje się w  materiały 
na ubrania.

Państwo, idąc z  jak najdalej po­
suniętą pomocą światu pracy i. 
chcąc ułatwić mu nabywanie odzie­
ży lub materiałów, wydaje je bez 
ograniczeń i bez kuponów. Ceny są 
dostępne.

Korzystają z tego różni spekulan­
ci i handlarze i wykupują towar 
stojąc p o ‘kilka razy w  kolejce. Re­
zultatem tego jest, że człowiek pra­
cy, dla którego materiały te zostały 
przeznaczone, nie otrzymuje ich. 
Pomimo, że lustratorzy Izby Skar­
bowej śledzą całymi dniami speku­
lantów i wyłapują ich, ciągle jesz­
cze widzi się ludzi, masowo wyku­
pujących towar.

Jak korzystna jest ta kombinacja, 
świadczy fakt, że do wrocławskiego 
PDT przyjeżdżają handlarze z Cen­
tralnej Polski, którzy wykupiony 
towar wywożą i sprzedają u siebie. 
Zdarzały się wypadki, że i n ięktó-, 
rzy kupcy wykupują również w 
PDT materiały w  celach spekulacyj­
nych. Często spotyka się na wolnym  
rynku towary zakupione w  PDT.

Powiadomiona o tym Delegatura

MRN UCHWALIŁA PLAN 
INWESTYCYJNY DLA MIASTA 

Dnia 9 sierpnia odbędzie się 
nadzwyczajne plenarne posiedze­
nie Miejskiej Rady Narodowej m. 
Wrocławia, na którym uchwalo­
ne zostaną wnioski do planu in­
westycyjnego na rok 1949. 
Posiedzenie odbędzie się w Domu 
Miejskim, w Sukiennicach, o go­
dzinie 12,30.

u/rocśawski
Właściwy kongres roapiacanie się dn. 
8 sierpnia. W Zjeździe .weźńwe. u- 
dział przeszło l.uGO '.ćuipców z całej 
PolEfci.

972 miliony złotych wyniosły wpły 
wy z poda tiku gruntowego za rok 1948 
w województwie wrocławskim, co eta 
nowi przeszło 88 proc. pierwszej ra- 
ćy. Wielu rolników uregulowało już i 
drugą ratę.

Ambulatorium Miejskiego Szpitala. 
Dziecięcego czymne jest od godz. 8 do 
11, prócz niedziel i świąt. Po tych go 
dżinach -  przyjmowane są dzieci 2e 
skierowaniami na pobył w szpitalu i 
w ciężkich nagłych wypadkach.

Zarząd Miejski postawił do dyspo­
zycji Urzędu Zatrudnienia . znaczną 
liczbę robotników, zatrudnianych we 
własnych przedsiębiorstwach, na ak­
cję żniwną.

Udzielanie przydziałów przez woj. 
wydział kult. na instrumenty muzycz 
ne, zostało już zakończone. Nowe po 
dania o przydział nie .będą już rozpa 
trywane. Zainteresowani winni obec 
nie zgłaszać się wprost w OUL.

Dochodzą nas skargi, że niektórzy 
konduktorzy tramwajowi pobierają 
od przyjezdnych wyższą opłatę za 
przejazd. Ponadto niektórzy domaga 
ją się od pasażerów zwrotu biletu 
przy wysiadaniu . z wozu. Prosimy dy. 
rekcję MZK o . baczniejszą -kontrolę.

Sklep rozdzielczy mięsa przy ul. 
Kuźniczej 2* przeniesiony został na 
ul. Klucziboraką ł3.

Na kartki żywnościowe I kat. za 
sierpień otrzymamy: ęMeh, mąfcę
pszenną, rąbankę, margarynę i mydło 
do prania.

Mieszkańcy ulicy „Goldaper" doma 
gają się tabliczki z polską nazwą tej 
ułiey, względnie o informację jak się. 
ta  ulica po polsku nazywa, a sami 
wypiszą sobie jej nazwę. Ponieważ i 
nam nazwa polska tej ulicy nie jest 
wiadoma, odsyłamy pytających do Za 
rządu Miejskiego.

Od kliku miesięcy Z OM wyrzuca 
śmieci-i odpadki na placu po zburzo 
nym domu w okolicy ulicy Daszyn? 
skiego, Lompy, Boi. Prusa 1 Polnej i 
tam je  spala. Mieszkańcy tych ulic 
po prostu nie mogą oddychać od dy­
m u £ proszą o ratunek.

Komisji Specjalnej w e Wrocławiu, 
postanowiła rozpocząć walkę ze spe 
kulacją. Wczoraj przeprowadzono 
lotną kpntrolę w  gmachu PDT. W 
wyniku jej zatrzymano kilka osób 
niemogących się wylegitymować 
dowodami pracy. Osoby, które wy­
kazały się dowodami stałego za­
trudnienia, zostały natychmiast 
zwolnione.

Akcja ta jest niezbędna wobec

Panika maślana, o której pisaliś­
my — już minęła. Przyczyniło sdę do 
tego wybitnie 240 tom masła, które 
na całe województwo rozdzieliła Cen 
trala Spóldzaedmi Mleczarsko -  Jajczair 
akicih. Z ilości tej Wrocław „pochło­
nął" 87.960 kg.

Zależnie od zapotrzebowania^ na 
miesiąc sierpień, zostaną rozdzielone 
takie same ilości masła, a  gdy zaj­
dzie potrzeba — nawet i większe.

Poważne kłopoty ma Centrala z 
mlekiem. Nie dlatego, że jest go za 
mało, albowiem rozdziela daiemiwe 
20 tys. litrów, lecz dlatego, że posia 
dacze kacrt mlecznych nie odbierają 
mleka codziennie. Powoduje bo taką

Czarnymi literami wypisany na szkle 
szyld zakładu fryzjerskiego przy ulicy 
Gen. Świerczewskiego 32 — z daleka za­
prasza do wejścia. Jest to jeden z 5 za 
kładów Wrocławskiej Spółdzielni Fryz- [ 
jerskiej. Kierownik zakładu, p. Feliks 
Szmerling, udziela mi wyjaśnień, strzy­
gąc równocześnie jakiegoś bruneta. Cha 
rakterystyczny dźwięk będących w  nie­
ustannym ruchu nożyczek miesza się z 
naszymi słowami.

Klientów jest zaledwie trzech.
— Dlaczego taki mały ruch? — p y -, 

tam.
— Dawniej był ruch większy. Ale od­

kąd Hala Targowa, znajdująca się po 
drugiej stronie ulicy, została zamknię­
ta, ilość gości nagle się zmniejszyła. 
Obecnie zakład obsługuje dziennie prze­
ciętnie. 30 klientów w oddziale męskim, 
a w  damskim jeszcze mniej.

Oczywiście wpływa to źle na zarobki 
pracowników, którym Spółdzielnia- nie 
daje stałej pensji, tylko procent od do­
chodu.

— Gdyby Hala została znowu otwar-

zachw ycona
PP. Kostrzewską, Majaka, Finze- 

go i Hiolskiego zastajemy ���� chwilę 
po ukończeniu próby. Zasiadamy w  
gabinecie dyrektora Beliny -  Skup- 
niewskiego. Artyści Opery Śląskiej, 
zapytani o wrażenie z Wrocławia — 
wyrażają przede wszystkim uznanie 
dla tutejszej publiczności.

.— Uważam, że publiczność wro­
cławska jest wybitnie teatralna — 
m ów i. p. Finze,* każda aria, każda 
dobrze zagrana scena wywołuje na 
widowni burzę oklasków. Do spotę 
gowania wrażenia przyczynia się nie 
wątpliwie akustyczna sala teatru.

Samo miasto przewyższyło nasze

Sąd Okręgowy we Wrocławiu rozpa-1 
trywał sprawę dwóch zbrodniarzy — 
Ryszarda Stefańczyka i Tadeusza Fały- 
sa, którzy dokonali morderstwa we Wro 
cławiu w dniu 20 stycznia 1947 r. na o- 
sobie autochtona Jerzego Biskupa.

W domu przy ul. - Karłowlckiej 80a 
znajdowały się tylko dwa lokale miesz­
kalne, zajęte przez autochtona Jerzego 
Biskupa i Tadeusza Pałysa. Pałys po­
znał się ze Stefańczylciem, który później 
często przebywał w mieszkaniu Pałysa. 
Omawiano plan zabójstwa i ograbienia 
sąsiada Biskupa, spodziewając się, że 
ma dużo kosztowności.

W dniu 20 stycznia 1947 r. Pałys l Ste 
jfańczyk weszli , do mieszkania Biskupa, 
korzystając z  jego nieobecności i zabrdli 
dwie walizy, napełnione bielizną I inny­
mi rzeczami. Walizy wynieśli do miesz­
kania Stefańczyka, po czym wrócili, cze 
kając na ograbionego.

Biskup po 'powrocie zdołał tylko wy­
krzyknąć: „Moje rzeczy skradzione 1",

powtarzających się stal© nadużyć 
ze strony nieuczciwych kupców ii 
pokątnych handlarzy. Należy spo­
dziewać sdę, że przyczyni się ona do 
zapewnienia ludziom pracy możli­
wości naby wania tanich towarów w  
PDT, co jest zadaniem tęj instytucji 
i  uwolni ją od elementów spekulan- 
ckdch. PDT jest domem handlowym  
wyłącznie dla świata pracy — spe­
kulantom wara od niego. (Jur)

sytuację, że pod komdec miesiąca 
iptnzed puankjtami roizłdzdoLczyimii stoją 
ludzie z wiadrami, celem pobrania 
całego miesięcznego przydziału.

Rozumiemy, źe gorąco, że może dla 
auielkitóryiclh daleko — ale z drugiej 
strony tnzeba zrozumieć, że podobne 
postępowanie zupełnie dezorganizuje 
pracę w roadzdelndach mleka. Kto 
nie może codziennie przychodzić, 
niech lepiej zrezygnuje z mleka regle 
mentowalnego, albowiem przychodze­
nie po cały przydział odraizu naraża 
tych, którzy pobierają mleko codetLen 
nie i  którzy je  codziennie potrzebują 
— na nieiotnzymaniie mleka, (g)

ta, ruch zaraz by się poprawił — wzdy­
cha mój rozmówca.

— No, a Wystawa? czy nie przyczyni­
ła się do wzmożenia ruchu w zakładzie?

— Na Wystawę bardzo liczyliśmy. Dla 
tego też w okresie tych 100 dni zakład 
jest czynny od godz. 6 do 21-ej. Mimo 
to, większego napływu klientów nie ma. 
Zapewne dlatego, że zakład nie leży na 
głównej trasie z dworca na Wystawę.

A jednak p. Szmerling powiada, że 
mu jego dochody zupełnie na życie wy­
starczają. Sprowadził sobie z Łodzi ro­
dzinę. Wprawdzie urodził si<ę w  Łodzi 
1 tam przed wojną pracował, ale przy­
jechał do Wrocławia z Syberii jako re­
patriant. Zagnały go tam losy wojny. 
Wrocław podoba mu się 1 czuje się tu 
doskonale.

Tymczasem zakład zapełnia się. Na 
krzesełkach pod ścianą czeka kilka o- 
sób. Jest już przecież wieczór, a o tej 
porze zawsze ruch się zwiększa. Zresztą* 
zakład istniejący od dwóch lat ma Już 
swoich stałych klientów.

K. MAKOHOŃSKI

W rocław iem
oczekiwania, po tym, co widzieliśmy 
z okien wagonu. Linia kolejowa prze" 
biega przez dzielnicę najbardziej zni 
szczóną, której widok wywołuje 
przygnębiające wrażenie. Tymcza 
sem po wyjściu z dworca znaleźliś­
my się od razu wśród wielkomiejskie 
go ruchu i gwaru. Każdy prawie 
dom nosi ślady odbudowy.

— A pani wrażenia? — zwracamy 
się do p. Kos trze wskiej.
• — Jestem zachwycona Wrocła­
wiem i oczarowana Wystawą Ziem 
Odzyskanych. Cieszę się, że Opera 
nasza występuje we Wrocławiu wła 
śnie w czasie WZO.

bowiem bandyci chwycili go za gardło, 
a Pałys zarzucił ofierze pętlę ze sznura 
na szyję. Następnie w perfidny sposób, 
ciągnąc za sznur 1 nogi, udusili go, 
a później powiesili na haku, chcąc upo­
zorować samobójstwo. i

Następnego, dnia wrócili do mieszka­
nia ofiary, zabierając kilka innych rze­
czy. W chwili, gdy zbrodniarze zdzie­
rali obicie z kozetki, nadeszła jedna z 
lokatorek sąsiedniego domu i zaalarmo­
wała Milicję.

W czasie dochodzeń, wszczętych prze­
ciwko Pały sowi l Stefańczykowi przez 
funkcjonariuszy UB za nielegalne posia­
danie l?roni, wyszło na jaw również za­
bójstwo Biskupa. W toku dalszych 
szczegółów śledztwa ujawniono, że Pa­
łys usiłdwat również zabić swą żonę 
Marlę wystrzałem z karabinu, a następ­
nie nożem.

Rozprawę odroczono 1 zbrodniarze o- 
czekują w więzieniu ne karzący ich 
zbrodnię wyrok.

Masło jest—mleko należy pobierać codziennie

W n ro ia d  n o  g o r g c w

Mistrz nożyc jest zadow olony

B a r b a r a  K o strz e w sk ą

JL s u i t  s ą d o w e j

Mordercy autochtona przed sądem

Teatru
OPERA DOLNOŚLĄSKA — dziś godz. 

lS-ta opera Pucciniego „Cyganeria" 
2 udziałem Natalii Stokowskie], Olgi 
Szamborowskle], Lesława Fince 1 In.

PAŃSTWOWY TEATR DOLNOŚLĄSKI 
w  sali ratuszowe]  — w piątek, dni* 
«-go bm. godz. 18-ta „Mistrz Piotr Fa- 
thelln" — średniowieczne widowisko 
2 15-£o wieku w  reżyserii Waldena 
z udziałem Marli Nochowicz, Jerzego 
Bukowskiego, Zdzisława Karczewskie- 
go, M. Mroczko, M. Słojkowsklego I 
Jerzego Waldena.

TEATR POPULARNY >- dziś godz. 20 
„Panna mężatka" — komedia J. Ko- 
rzeniowski ego.

t e a t r  m u z y c z n y  w Parku Młodzie­
żowym, Plac Teatralny 4, o godz. 19,30 
widowisko „Gwiazdy wśród gwiazd".

WTSTAWA^PLASTYKOW OKRĘGÓW 
ODZYSKANYCH codziennie vr 

godzinach od 11 do 18 przy ul. Ofiar
Oświęcimskich 38/40.

Kina
„SLĄSK", ul. Gen. Świerczewskiego 67, 

„Spotkanie* *(ang.) — godz. 15,30, 17,45* 
i 20, w niedz. od godz. 13,15.

„WARSZAWA", ul. Fredry 10 — „Dra­
gon Wyck" (amer ), godz. 15,30, 17,45 
20, w niedz. od godz. 13,15.

„SCALA", ul. Mikołaja 37 — „Moje Uni 
wersytety" (radź.), godz. 15,30, 17,45, 
20, niedz. od 13,15.

„POLONIA", ul. Żeromskiego 53, „Na 
tropie zbrodni" (ang.), godz. 15,30, 
17,45 i 20, w  niedz. od 13,15.

>,TĘCZA", ul. Kościuszki 177, „As wy­
wiadu" (radź.), godz. 16,15 i 20, w nie­
dzielę od godz. 14-teJ.

„FAMA", Psie Pole, „Dusze nieujarz- 
mione" (radź.), godz. 19, w  niedz. od

,godz. 16,15 i 20.

Nocne dyżury aptek
j j/POD 4 WIEŻAMI" ul, Dararota* 7.

„POD JELENIEM" ul. Rynek 44.
„BONIFRATRÓW" ul. Traugutta 57
„NOWA" ul. Piastowska 36.

Krótki informator
z wzo

GODZINY OTWARCIA: WZO — od f  
do 20, Wesołego Miasteczka — od 8 do 
24, Pawilonu Restauracyjnego od 8 do 
22-giej.

CENY BP-^róW WSTĘPU: normalny 
200 zł, za zanlem legitymacji Zw. 
Zaw. 150 ał, dla wycieczek zbiorowych 
100 zł, dla młodzieży 50 zł. Bilet wstępu 
do Wesołego Miasteczka 25 zł, ulgowy 
15 złotych.

WAŻNE DLA ZWIEDZAJĄCYCH:
1) Na terenach „A" „Panorama bitwy 

na Psim Polu", urządzona staraniem 
T. P. Z.

2) Na terenie „A" czynna Jest prze­
chowalnia dzieci w Pawilonie RTPD. O- 
płata 50 zł za 5 godz,

3) Na terenach „B" czynna jest przez 
cały dzień kolejka wokoło terenów wy­
stawowych. Cena za przejazd 30 zł.

4) Na terenach „A" 1 „B" czynne są 
urzędy pocztowe, załatwiające wszystkie 
czynności pocztowe.

5) W Pawilonie Prostokątynm czynną 
jest ekspozytura PKO.

6) W Pawilonie Prostokątnym czynną, 
jest biuro zagubionych rzeczy.

7) Wszelkich Informacji w sprawie po­
dróży udziela ekspozytura „Orbisu".

8) Na terenie „B“ czynne jest studium 
speakera Polskiego Radia, gdzie można 
nadawać komunikaty, życzenia itd.

?) W Pawilonie Sp. Wyd. „Czytelnik" 
można przeczytać najświeższe wiadomo­
ści zza granicy.

JAK WYJECHAĆ na WZO? PBP „Or­
bis" wydało informator „Jak wyjechać 
na WZO". Informator do nabycia w e  
wszystkich placówkach „Orbisu".

TRAMWAJE NA WYSTAWĘ: 1, 12, 15,
POSTOJE TAKSÓWEKDworzec Głó« 

wny — ul. Traugutta — ul. Parkowa — 
ul. Spółdzielcza — ul. Marcina Kromera 

1 — ul. Żmigrodzka — plac Staszica — ul. 
Henryka Pobożnego — ul. Henryka Bro­
datego — plac' Solny — plac Branibor- 
skl — plac Słoneczny — ul. Heleny Mo­
drzejewskiej. WARUNKOWE: Tereny
wystawowe — stadion Olimpijski.

PARKINGI SAMOCHODOWE: plae
Grunwaldzki — plac Solny.

POGOTOWIE RATUNKOWE: ul. Po­
niatowskiego 2/4 tel. 24-24.

MUZEA: Muzeum Państwowe — plac 
St. Piaskowskiego, Muzeum Historyczne. 
Miejskie — Rynek, Ratusz, Muzeum Woj 
ska Polskiego — Rynek, — Sukiennice.

GODNE ZOBACZENIA: Ratusz Ry­
nek, Katedra — Ostrów Tumski, Ko­
ściół N. Marii Panny na Plasku—Ostrów 
Tumski, Kościół św. Krzyża — Ostrów 
Tumski, Kościółek św. Idziego — O- 
strów Tumski, Kościół św. Magdaleny 
— ul. Szewska, Kościół św. Elżbiety Ry 
nek, Kościół św. Wojciecha ul. Wita 
Stwosza, Uniwersytet — plac Uniwersy­
tecki, gmach Ossolineum, ul. Szewska.

60 TYSIĘCY OSOB 
ZWIEDZIŁO ZOO 

W Ogrodzie Zoologicznym co­
dziennie tłumy, podobnie jak na 
Wystawie. Dotychczas, od chwili 
otwarcia, zwiedziło ogród 60 tys. 
osób, nie licząc tych, którzy zna 
leźli się tam bez biletów.

W najbliższym czasie ogród 
wzbogaci się o bizona i  leniwca. 
Ten ostatni jest jedynym żyjącym  
okazem w Polsce. Zwierzęta te 
mają przybyć do nas z Poznania. 
Natomiast Łódź nie chce nam od 
dać pięknego okazu cebry.






